y, Rok 1801. 


Przyjmują siç 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze i p. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
za opłatą 
sd wiersza petytowego 79 jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
š grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy 
Liaty 
niefraskowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 


BEE" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


Wychodzi w;ktrakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cema: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 żłp, —- kwartalna 16 złp. polską monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. 20 kr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CzEcHa przy Głównym Rynku Nr 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 

wyraziwszy na kopercie: „prenumeracyjne pieniądze.* 


Okoliczności wymagają zmiany w E litografowaua , to wszakże nie go-'przychylności, jaką współobywatele nasi pi- profesorów szkół repo s hiaba T jej 
niku naszym. dzi nam się pominąć milczeniem pomyłki jakąjsmu naszemu przez trzy lata ubiegłe jego Arapoti A sk ore? * (GekNE" nklzfet PORZ 
$ ” SZĄ e gay b > = 0 . A = . s ź „as nawet w - 4 A - 
Dziennik powraca do dawnego formatu.|w powy sote „doniesieniu Ko! espondencyja istnienia okazywali, „tuszy my sobie że namjfznja w Opatrzności marzyć zakazał, Takie za- 
Opłata pocztowa i wielkie adrożenie pa-|co do nas uczyniłą, Dziennik nasz nie po-lich i nadal odmawiać nie zechcą. sady z chrześciaństwem pogodzić nawet trudno. 


pieru są powodem, że Dziennik wracającjwraca do pierwotnego (urspriinglichen)) W końcu tych słów kilku pro domo sua, Dziwić się tema jednak nie trzeba. Są to na- 


. do dawnego formatu, ogłasza następującąjsweg0 małego formatu, który w małym|które nam czytelnicy wybaczą, z prawdziwąjstępstwa protestantyzmu. P, Putikammer wre- 


| a Słovenskie Novine w Lublanie zamiast py cry A Pig E: P 0 wyci 
ma-tydzień dwa razy wychodzić będą, Oprócz|(anach mie czynimy zmiany:  SIEESZCZEMIE iecznie zaś dla tego, Że następcą jego zostałip.|zesa. Wypełnił ten obowiązek książę Sułko- 


„SORO... 


r ząc arkus; .onnicy dwie tylk SE mny > Era "SA ści zjSZzcie, znanym już był z swego usposobienia ku 

prenumeratę. - AAS CEO nazi na Spim a WA #apisgjemy przyjemnością owi wyć; obok A p 1818 p enai E Ar taan ik 
Dyrekcya Wziennika Czas. DANIELA mny, ale powrać »20t Prze- |pomydki, j WYNRRONB+W ary ne: PREST Poloniae ; instrukcye co do stósanków naszych 
szłorocznego formatu tojest arkuszowego|pondencyi austryackićj. Z radością powta- czerpał zapewne od pana Noah, który bardzo 


o trzech kolumnach szerszych aniżeli te, ja- rzamy, zapisujemy raz jeszcze tu, i powięk- długo tu był w Poznaniu radcą rejencyjnym, 

OGŁOSZENIE PRENUMERATY kich cztery dzisiaj zawiera. Słowem powraca|szenie Gwiazdki Cieszyńskićj, o którém już e KENAU ya, a od początku roku sa- 

$ "PC —|do formatu, w jąk; „ dwa lata wycho- 7 szerni iliśmy. i powiekszeniej””*Y*adnym podsekretarzem stanu w minister- 

na Kwartał Iszy, to jest na miesiąc y Pe ND Jakim przez yi żak y Mda ym A JRR POWIĘ itam, “EWIE Spraw wewnetrznych, dla interesów Księ- 
czeń, Luty, Marzec r. 1852 dlajdzii, w jakim uznanym był wychodząc Noviny Lublańskicj, z radością witamy|swą Poznańskiego. 

abonentów zamiejscowych z przesełką pocz- dziennie za jeden z większych, jeżeli nie za zapowiedź nowego dziennika Neven, a Wi-| Wnet po przybyciu p. Pattkammera do kra- 


towy sł: 5. b. AE SONA Didono oo pgliakodówody Opiate tigil kl aj ma ata anta CCIE 
iej - $ oju umysłowego prowincyj słowiańskich kije ud ŁU EN r ozary, 
Dla miejscowych zdr. 3 kr. 45 boś k Skoro już zaś om zka powyższa zmu- Aian 5 P yJ w Księstwie, mimo ze rząd nominacyami I nie- 
Administracya Dziennika 0208... nas do Aida aid uwagi Korespon- zostania awołaniem zastępców, w kilku okręgach sztu- 
Sie 


; GE ; , aż t IĄ A czną większość sobie pozyskał, sejm prowin- 
kika arie gk) ke pace pg Obraz stanu W, Księstwa Poznańskiego cygdalny, a yny a sc I aja aA 
w tym przedmiocie poin 13010 P + prowincyonalnej przychylnie przyjętym, i w 0- 
Kraków 22 grudnia. Forma TAA Tedi nas zupełnie od W ciągu sonl 1851, ec w AR E EETA y członków polskich, 
R Aad preu 15 p s ziwiliśmy si . s . otwartym został. 

A KEE Gziennika ą redakcyj zawisła. Nie 8 4 ; vi A Przebiegłszy Życie nasze polityczne, któfe| Znamy całą sprawę, wywołaną zaraz w sku- 
P y, -81 dla "naszych c? gdy niektóre dzienniki wiedeńskie ja- zewnęirzném nazwaliśmy, przejdźmy do ezęšściļtek przemowy naczelnego prezesa, przy zaga- 
naszego ogłoszoną jak WY adi e koto Reichszeitung i Vidensky Dennik for- wewnętrznćj. jeniu, w charakterze komisarza królewskiego, 
czytelników, powtórzyły dzienni” i mat zmniejszały. Od sądu bowiem redakcyi| Na początku roku, mieliśmy zaraz wybory|powiedzianćj; co do treści zupełnie odpowie- 
i niemieckie. Korespondencya litograf ORADA zależy ocenienie granic materyalnych, jakich Dyrekcyj towarzystwa kredytowego. Mimo wie- dnićj przemowie mianćj do profesorów, o któ- 
austryacka w numerze z 16 b. m. tak o niej ofrzehuje. aby. Się z: obowi: E, rzyjętego lokrotnych zaprzeczeń, wybory te miały mocnejrćj wyżćj wspomniałem, z dodatkiem, że z tego 
ngii- p rS it HA. d 3 a RU E p do 2 Ze© polityczne, i rezultat ich niezawodni: |miejsca powiedziana, oprócz innych wad, była 
r żelki aj i peet m" wY ych = Freak Sgn: ę -_ |>ył postępem politycznym, w rozwinięciu się|jeszeza błędem politycznym, bezowocne i nie- 
Wtedy właśnie, gdy A Sad "eg C; języku|praw przepisanych i okoliczności, jakie wy-|naszym wewnętrznym. > „_ |potrzebne rozdrażnienie i namiętności polityczne 
wychodzący w Krakowie dziennik „Czas do|dawnictwu dziennika towarzyszą. Czytelnicy| W środku raku nastąpiła zmiana naczelnika|budzącym. Nominacya także marszałka sejmu, 
pierwotnego swego małego formatu od Nowego |„ag; pamiętają dobrze format, do któregojatministracyi Księstwa. Qdsunięty pan Bonin |pochodzenia niemieckiego, nieumiejącego języka 
Roku powraca, zapowiadają inne sławiańskie wracamy: wiedzą że wystarczał i na rozbiór niedał Żadnych gwarancyj współczucia dla|polskiego, nie mogła nie dotknąć deputowanych 
organa powiększenia: 1 tak up. wychodząca aji $ ię Teno e ini „kraju, którym chwilowo zarządzał; Żżałowano|naszych sejmu prowincyonalnego, jako nowy 
w Cieszynie polska gazeta „Gwiazdka Cieszyń-|Wielu swestyj, na korespondencye krejowe i|jednak odejścia jego, raz, że wyglądał na czyn-|dowód, że prawa gwarantujące narodowość na- 

ska“ miasto in octavo wydawać będzie tygo-|zagraniczne, na przegląd, polityki zagrani- nego i rzeczywiście wyższego urzędnika; po-|szą, w zasadzie i formie nie są szanowane. 
dniowo od jednego do dwóch arkuszy in quarto, cznćj i część literacką. Zadnćj w tych za-|wtóre, że zdawał się szczerze interesować coj Deputowani sejmu prowincyonalnego, nie mogli 
do rozszerzenia instylutów edukacyjnych, osta- |zostawić bez protestacyi słów naczelnego pre- 


igo ogłosiła dozekcya Maticy dilynol s Za-|sprawozdań o polityce zewnętrznéj, które się b Eoitammer, który jako byty dyrektor w mi- re pomny, że każde wyższe położenie so- 
rzebiu wydawnictwo nowego belletrystycznego gt _|nisterstwie spraw wewnętrznyc jako autor|cyalne, na to od Boga udzielonć taje, ab 
oko słowiańskiego dziennika pod tytu-|UStąpieniem systematu parlamentarnego z ca polityczny, znanym był jako niechętdy narodo- cłękówe obowiązki i> py A ie apeg AA 


łem „Neven“ który raz na tydzień w arkuszujłćj prawie Europy dostatecznie tłumaczy :|wości polskićj. Nominacya jego na naczelnego|testacya księcia „Sułkowskiego, wywołała dy- 
in octavo wychodzić będzie. otóż jest główna przyczyna zmniejszenia for- Ad api nigdy ya peja u nasjskusyą, w której świetny brali udział pułko- 
Lubo zdaniem naszćm wartość dziennika|jmatu dziennika naszego. Chełpiąc się zaś ilze dS jej ky TAEA tak jdalece, Poj. AT kerd Keanna a ohalena być 

j M ż Ba R E 3 BA ANS > owiem na prawdzie i - 

politycznego nie zależy od jego formatu, najsłusznie, jako z jedynćj nagrody w ciężkim| Nowy naczelcy prezes, najpierw kierunek|wie opierała, a Ans isiy uru RDE CAA 
co zapewne zgodzi się z nami Korespon=|naszym zawodzie, chedpiąc się z pomocy ijswój odsłonił, w przemowie znanćj swćj dolwanćj i przyzwoitćj formie. W? ka. 


— Tak mnie sam mówił. Owóż wróciwszy za-|sobiście, czy tam miał jaką rangę, czy urząd, te-|nachium stanęlismy; tamci trzej wzięli się w "ra 


CZĘŚĆ LITERACKO- ARTYSTYCZN A siadł w samym Paryżu, a nałykawszy się już wA-|go już panu nie umiem powiedzieć. ku Wielkopolsce, a my z Kasprem prosto do Wie- 
j <= Jmeryce różnych mieszczańskich teoryj, bo to tam,] — Ach! to by jeszcze gorzéj, —- Odpowie Ka-|dnia. W Wiedniu zamyślaliśmy czas jakiś zabawić 
i — nie o kę riki się MAN zw e daryi tak-|sper, — już wolę ażeby był gemejnem między Ja-ļa że to miasto wesołe, więc i trochę zażyć wy- 
J > że trafil pomiędzy swoich. nikim też innym nie|kobinami. ; chnienia i przyjemnćj rozrywki; — jakoż i wesoło 

JW asztelauuce Kubaczewów żył, jak tylko z Francuzami, a to z owymi, którzyj — I to być może, a może już i jest. nam było, A pa dowiedziawszy Są, że jedzie- 
(Z rękopismów Zygm. Kaczkowskiego). to konspirowali w wię ulg M; —| — Jakto? i od my z Paryża, ciekawi tych dziwnych rzeczy, które 

(Dalszy ciąg). z samym Robespierem nawet był w wielkiej przy-| — Pozwól pan, za porządkiem. Więc owo cu-|się tam agitowały, zapraszali nas codziennie do sie- 


| |jaźni; czemu nie trudno uwierzyć, bo proszę jeno|dów, ale szałańskich cudów, dokazywali ci Jakóbi-|bie i kazali je sobie opowiad é, a pij i 
— Przed dwoma laty, — rzecze Rdułtowski, —|z nim pomówić, a obaczysz pan, że ci włosy koł- nowie, siła ludzi bez sądu wycięli, wytruli, Wy- przeróżne Se (już A Aja ao AA, sez 
kiedy się to te nowe rozruchy poczęły w Polsce,jkiem na głowie staną. W kąt-to nasza Konstytu- mordrwali, a nakoniec aż monarszą krwią sięjma tego zwyczaju,) bratali się z nami niby od ser- 


rodzice moi obawiając się 0 mnie, „ażebym nie po-jcya 3go maja przed jego teoryą i wiarą. zbroczyli... ca i niby jako jednego Cesarza poddani. Bo ci Wie~ 
szedł na wojnę i zginąwszy na nićj, nie był jesz-| — No proszę, proszę! — rzecze Krzysztof, —| — Nigdy tego nie było w Polsce, — rzeczejdeńczykowie, słyszawszy o tóm, że Polska roze- 
cze przeklinanym za to od moich rodaków, bo jakjnieźlem ci ja to mawiał, że szewska dusza poszła Krzysztof z westchnieniem. a braną została, i że ich wojska poszły Rzeczpospo- 
to panom wiadomo, dwie partye były w kraju, więcjw ten korpus szlachecki. ZŁPEWZE Es ; — Ale nosił wilk, nosił razy kilka; przyszedłjlitą obsadzać i ciągle się daléj posuwały, myśleli 
i dwa wojska, a niewiedzieć które z nich miałoj — Otóż z samymi Jakobinami Żyjąc i służąc ich|czas, ponieśli wilka. Jakobinom i całemu temu bun-|że już co Polak, to zpod austryackiego panowania; 
racyą; — (lak mówił Rdułtowski, bo już to my|sprawie, tak się był zajął losami Francyi, że anijtowi noga się powinęła, i jak wzięło już im nie|więc na ową serdeczność nie żałowali gęby. My 
dobrze wiedzieli, które ma racyą ,) — wyprawili|mu mówić było o Polsce, ba! gorsza, od Polaków|iść tak, aż na tejże samćj gilotynie d. 17 lipca te-lież także, co który miał na ustach, mówiliśmy, a 


mnie do Paryża. Rad też byłem temu, bo raz wyr-|nawet umyślnie unikał, utrzymując, że to naródjgo roku głowa pierwszego herszta téj sprawy, Ro-|kat tam mógł wiedzieć, że każde nasze słowo do- 
wałem się Z pod opieki mojego, ochmistrza, który (dziki i barbarzyński; a choćby był 1 cywilizowany/hospiera padła na ziemię.  Dopieroż strach ; sąd|niesionem będzie rządowi. I było-by się może je- 
mnie męczył, a powtóre krew też miałem gorącąjto w całćj ludzkości ledwie tyle znaczy, co kropla|Boży! krew się lała strumieniami, a Sekwana aż|szcze nie złego nie stało, gdyby nie lakie zdarze- 
i pragnąłem zażywać wielkiego świata. Przyjecha- wody w morzu; więc nie ma się co troszczyć 0|czerwonemi spłynęła bałwany. Jaki taki wynosił|nie. — Dnia jednego poszedłem do bankiera mie- 
wszy do Paryża, zastałem tam wielu Polaków; je- niego, bo kiedy cała ludzkość zbawioną będzie, to|się kędy mógł, a już osobliwie ci, którzy tam ręke|niać wexel francuzki, który przywiózłem z sobą 
dni służyli w wojsku, — drudzy przyjechali dlajsię i narodowi polskiemu dostanie, umoczyli w owych buntowniczych sprawach. Mnie|z Paryża. Kasyer, który mnie wypłacał, był Fran- 
przypatrzenia się temu, czego w Polsce nie było, — Tak? — rzecze Krzysztof — otóż jak go Fran- się też także uprzykrzyło patrzeć na ustawicznejcnz; widziałem już to zrazu, że mi się jakoś cie- 
— a niektórzy 'też z różnych innych krajów i cu-|cuzi przekabacili! morderstwa i rzezie, a chociaż byłem w pownóm|kawie przypatruje; aż kiedy ja zagarnąwszy pienią- 
dzoziemskich wojen tam pościekawszy, zatrzymali| — My też ile nas było Polaków, niebardzośmy|schowaniu i jako niemięszający się do niczego, do-|dze, daję mu kilka dukatów za fatygę, on nie bic- 
się nieco. Pomimo rozruchów 1 zaburzeń, które ten|się pchali do niego, bo nie zdało nam się dawać|syć bezpieczny, jednak myślę sobie : o złość ludzką|rąc ich, rzecze: — Pan jedzie z Paryża ? 
kraj już od lat kilku opanowały, Żyliśmy dosyć we- |racyą takićj wierze, ani też wdawać się z nieprzy-|nie trudno, droga stoi otworem, ruszaj do domu.| — Tak jest, albo cóż panu na tém? 

jaciofmi szlachectwa, na którem Polska tyle wieków Ja, Prot Skarzyński, Wilczkowski i niejaki Kowal-| — Nic panie; ale ja tam mam moich krewnych 
— Ba dobrze! — rzecze Krzysztof, — ale zkąd-|i Z taką chwałą przestała; a nakoniec i trudno było ski, który to służył u Wandejczyków i był w owój|w Paryżu i dawno juź mi żadnych wiadomości 0 80- 
że się tam wziął Kasper? i nam, do takiego Życia niezwyczajnym, bralać się|wojnie wandejskićj, a potóm ich porzucił, bo się|bie nie dają. 

— A! prawda; Kasper, jak mnie to sam opowią_ |z tym tumem grubych i pospolitych ludzi, z jaki-|bił tylko z ochoty i z rankoru do rewolucyonistów,| — Chętnie bym panu służył relacyą o pańskich 
dał, z przyjacielem swoim niejakim Odnowskim, je-|mi ustawicznie przestawał. Kusper... zmówiliśmy się, ażeby się razem zabrać do Polski.|krewnych, ale nie wiem którzy są. — Na to Kasyer: 
szcze w r. 1784, kiedy to ukła p pokal zawarła| — Z pospólstwem żył? — rzecze Krzysztof, — |Już też jakoś i wiadomości były nas doszły o Ko-| — Wątpię abyś pan hrabia, (bo w Wiedniu tak 
z Ameryką, przypłynął z Ameryki ji aryża, z rzemieślnikami? 0 Boże! ciuszkowskiem powstaniu, więc tém większa nas|tytułują Polaków) ich znał, bo to ubodzy, a nie 

— Jako? więc Kasper zt, dzi ład w „|| — Jeszcze gorzej, _ rzecze ` Rdułtowski, e bo|zbierała ochota: aż Owo na samém wyjezdnem, i|tak ubodzy jak mieszczanie. 

© iik jest był w Ameryce, g pie s ra „W woj-|z takimi, którzy nawet może i żadnego rzemiosła Kasper sie do nas przypytał. Zabraliśmy go bez s= Zdarzyło się też znać i mieszczanów, prze- 
sku pod komendą samego Puławs 2 mirry, nie mieli, chyba to, że potóm panów i szlachtę żadnej! opozycyi, a chociaż Kowalski bardzo zpod mieszkawszy tam ze dwa lała, 
który tam w bitwie po Savanach zginą siii A rzezali,.,, oka patrzał na niego i kilka razy mnie szeptał najna to, — jakżeż się nazywają? 
po śmierci tegoż wodza, Kasper pozostał w służbie — Jak Kiliński, Kapustas, Konopka w Warsza- ucho: ja niepojadę z tym Jakobinem ; to ja mu to) — Jeden jest kupcem zabawek przy ulicy St. Au- 
i zostawał w nićj aż do r. 1 + wię? co? r jakoś wyperswadowałem, mówiąc; że co nam do gustin, a nazywa się Fregnet. > 

— Mości panie, — rzecze Krzysztof, — je sy — O! gorzćj to panie! gorzej! : lego, jakich kto jest w cudzym kraju opinij. Więc! — Nie znam, odpowiedziałem na to 


— odpowiedziałem 


is aaar bi ie by-| — eń ! > j CB ; ? : 1; — ale jest 
by się miał bić za wolność Amerykanów, nie y o proszę | rzekleństwo 1 jech liśm ten z prawdziwym przez instancyę uzy- tu Z i szlachcic któr tam „8 
wszy ani w jednćj okazyi za swoją? temu sej — To wiem; l$ ciągnął daléj Rdułtowski, — skónym, * drugi i z podrobionym paszpor:em, na siat Tak Kin on go zna. f En. eis 
wierzę. ale co czynił w samćj istocie i czóm się bawił o- Sztrasburg i dalój na Niemcy, ku Polsce. W mo-| Dopieroż Francuz począł mnie prosić, ażebym 


2 CZAS z Wtorku 23. Grudnia 1851. 


| A i ZW AD ZAC M3 IIA. AAC HI R I O PAKO RAKI nk UEDA 
Paryż 17 grudnia. 


gromne zrobiła wrażenie, wywołała mnóstwo|względem gabinetu St.-James. Widzieliście, że lordjalny: „że „jeżeli dotąd milczał o wypadkach fran- 
oszczerstw przeciw narodowości naszćj i osobie| Westmoreland sześć tygodni czekać musiał na przy-|„cuskich, nie pochodziło to jak wielu mniema, z 0- 
protestującego w organach niemieckich. jęcie u tutejszego dworu, Pozwólcie mi dodać doj„bawy skompromitowania się zdaniem przedwczes- Rząd używa wszystkich sposobów, aby plebiscyt 
Oprócz tćj, nie było rzeczywistych dyskusyj|wyjaśnienia „całej tój sytuacyi, jeszcze słów kilka, |„nóm, któreby późnićj prostować należało, ale stąd,|był przyjęty przez Francyą wielką większością gło- 
politycznych w onic sejmu prowincyonalnego, |za których źródło ręczę. „że ustawiczne od lat 6 Gia zmiany rządu we Fran-|sów, W tym celu głoszą, że w razie gdyby otrzy- 
petycye bowiem dla braku czasu nie przyszły Po wiadomóm wystąpieniu*lorda Palmerston w prze-|„cyi, wskazały wszystkim innym rządom, nawet tym, mał mnićj głosów niż r. 1848, L. Napoleon złoży 
pod obrady, A w nich tylko mógł sejm prowin-|mowie do deputacyi lond éj, trzy dwory półno=| „które hołdują najsurowszóji zasadzie prawowitości, swą władzę w maju. W tym celu utworzył się także 
cyonalny polityczne swe stanowisko oznaczyć,|cne i Bundestag w Frankfurcie, przesłały cyrkularną| „potrzebę uważania ich z wyjątkowego stanowiska. komitet elektoralny. W tym celu także p. de Morny 
narysować. i notę do gabinelu angielskiego, w którćj biorąc podļ„Zasada: np. nieinterwencyi do spraw francuskich, |qlą uniknienia błędów kazał ogłosić po wszystkich 
Z przedmiotów ważniejszych, przedłożonych sąd surowy i energiczny całą politykę na zewnątrz|„tak święcie szanowana w latacii 1830 i 1848 stała gminach, że ten, który jest za utrzymaniem L. Na- 
przez rząd pod obrady, uchwalono przyjąć głó- lorda Palmerstona, położyły stanowcze zapytanie, co|„się już odtąd niewzruszoną regułą. Oddawna bo- poleona, winien głosować na tak (oui). Jeden ze 
wne zmiany rządowe, ordynacyi gminnćj doty=|nadal szanowny lord z wychodźcami politycznymi,|„wiem przekonały się mocarstwa, że powinny pa-|zwolenników dzisiejszego porządku rzeczy ogłosił 
czące. ; znajdującymi się w Londynie, robić zamierza? i za-|„trzeć na rzeczy francuskie tylko ze stanowiska broszurę pod tytułem: Des principes en matière de 
Co do towarzystwa ogniowego, usunięto za-|żądały kategorycznego odpisu, oświadczając, że „użyteczności, mianowite czy grożą lub. nie po-|coups d'Etat, według którćj coup d'Etat- uznany 
sadę przymusowego należenia; €o równoważyjw razie zwłoki lub nieprzychylnćj widokom tych|„wszechnemu pokojowi Europy, Choćby przeto CZYN|przez naród, staje się legalnym. Le Pays mówi 
zwinięciu towarzystwa; wreszcie co do założe-|mocarstw odpowiedzi, do innych się takowe będą|„„4 dnia 2go grudnia niebył w bezpośrednich przy- prawie lożsamo, układając aforyzm: toute révolu- 
nia tak zwanych prowincyonalnych kas pomo-|musiały wziąść kroków. Do téj deklaracyi Austryi, |„najmnićj skutkach zbawienny i pożytecznym, grun- |;;0ń qui triomphe, est une róvolution qui s'impose. 
eniczych, uchwalono, by w Księstwie, fundusz|Prus, Rosyi i Bundestagu, przyłączył się po wy-|„towna krytyka niepowinnaby sądzić o tym oczy-|Dziennik ten radzi głosować za plebiscytem; chce 
kas tych, głównie był użytym, jako pomocjpadkach 2go t. m. Ludwik-Napoleon, dająć ze swćj|„wistym odwecie czynu £ dnia 24go lutego 1848|pn ulegalizować. konsulat di 24 grudnia, jak Rzecz- 
przemysłowi rolniezemu, strony formalne zaręczenie, iż wszystkiemi siłami|„odrębnie, ale w związku z całą przeszłością re- pospospolita była ulegalizowana d. 4 maja 1848. 
Cofnięcie Księstwa z Rzeszy niemieckićj nad-|rowolucyę sam zgnieść we Francyi, a w Europiej„wolucyjną Francyi, począwszy od roku 1789. Do-|pe Pays stał się organem elizejskim; tożsamo można 
to późno nasiąpiło, aby sejm prowincyonalay wspólnie z przyjaznemi rządami jest gotów. Na ta-|„tychczas niedostawało nam dostatecznych obja- powiedzieć o nowćj ła Presse. O TUnivers już nie 
mógł był wyrazić adresem swą wdzięczność|kie oświadczenie się stalego lądu, niemógł lord|„śnień ostatniego wypadku, ale dziś, okropności|mówię. Le: Sżćcle napisał artykuł radzący głosować 
za uznanie praw naszych, przez lat kilka za-|Palmerston odpowiedzieć milczeniem, lub właściwa| „wyrządzone przez socyalistów w niektórych czę- przeciw. to też cenzura kazała go wyrzucić. Z tej 
przeczanych w tćj sprawie. mu amfibologią dyplomatyczną. Lecz uczuł, że Europal, ściach- Francyi, powinnyby każdemu otworzyć 0- przyczyny le Siècle. onegdaj nie wyszedł, Debaty 
Ostatnim organem Życia wewnętrznego poli-|występuje stanowczo przeciwko niezupełnie przygoto-|„czy i skłonić do fagodniejszego sądu o prezyden- umieścify artykuł, w którym mówiły, że nie mogą 
wanćj Anglii. Dał przeto na powyższe noty odpowiedź, |„cie, zwłaszcza, jeżeli się wykaże, że gdyby nie on|chwalić tego co się stało dlatego, że im nie wolno 


tycznego Księstwa, o którym mówić chcemy, in; i 
Jest Rada miejska miasta Poznania. Większość|ale jeźli nie zupełnie dwuznaczną, to zaspakajającą „odważyliby się na tęż tg uicyatywę i inni, ale|gąnić, Arlykuł ten został wyrzucony przez cenzurę. 
: „z mniejszym daleko skutšiem i wtrącając nieza- || amartine zawiadomił, iż się całkiem oddala: od re- 


tutaj stanowczo niemiecka, mnićjszość jędnak|tylko w warunkowy sposób. Uznając bowiem ważność s 

polska, zasługuje na uznanie i uszanowanie o-|i konieczność prędkiego rozwiązania tćj kwestyi dla|„wodnie Francyą w wojnę domową i anarchię. Na- dakcyi le Pays i zaprzecza, aby powstańcy mieli 
gólne, nigdy bowiem nie ulega większości bez|pokoju Europy, oświadczył, iż podobnćj odpowie-|„dewszysiko nie bierzmy Za Jedno stosunków na-|napaść na jego mieszkanie pod Macon.“ Montalem- 
„szych niemieckich Z francuskiemi. Stósunki te Sa|bert napisał list do Constitutionnela, w którym za- 


walki, bez obrony praw swoich. Sszególnićj sięjdzialności na swe własne barki wziąść nie może, l 
„zupełnie odmiennćj natury. Konstytucya francuska, przecza wiadomości wyjętćj z dziennika la Bretagne, 


też odznacza w całym działaniu mniejszości. |lecz że musi rzecz całą królowćj i radzie ministrów ky g y 
umiarkowaniem, szlachetnością i wielką stało-|przedstawić, Odpowiedź ta przyszła do Wiednia Sgo| „wprowadzona w życie nie skutkiem legalnéj re-|ąby komisya* legitymistowska złożona z dwunastu 
„formy, lub choćby stopniowo Tozwijanéj rewolucyi,|miała radzić głosowanie z! plebiscylem. List jego 


ścią i wymową, p. Cegielski. Wiele też taktu t. m., i przy liście własnoręcznym królowćj do Ce- 
w różnych okolicznościach okazała mniejszość|sarza, przyłożyła się do załatwienia strony etykie-|„ale narzucona zdradą i Wymuszona na słabości, potwierdza, com wam poprzednio donióst o uspo- 
nasza tejże Rady, by tylko wspomnieć kwestyąjlalnćj poselstwa angielskiego. Lecz. w gruncie rzecz|„nie była niczóm więcćj, jak wątą i przemijającą|sobieniu rzeczonćj komisyi. Większość tćj komisyi 
wysłania deputacyi z łona Rady miejskićj, na|cała jest w zawieszeniu, i uzbrajania Anglii dają|„tranzakcyą między partyami ubiegającemi się. o była za wstrzymaniem się od głosowanin, mniej- 
odkrycie pomnika Fryderyka Wielkiego do Ber-|mniemać, że Palmerston chce odpowiedź ostateczną|„wdadzę, a ludem pragnącym spokojności i porząd-|szość zaś, złożona z pp. de Valismenil, de Falloux 
lina, gdzie p. Cegielski w imieniu mniejszości|wyrzec pod zasłoną do boju gotowćj floty. Czy|„ku. U nas przeciwnie konstylucya zaprowadzona|; Sauvaire- Barthélémy; była za głosowaniem. Sły- 
przemawiał, przyjdzie do wystrzałów ? nie sądzę. Kto ustąpi?|„w sposób spokojny, zaprojektowana przez książąt, |chać nieraz mówiących, że umysły burzą się coraz 
Na tém się kończy przelotny obraz objawów |Palmerston. Kto raz jeszcze padnie ofiarą ? szczątki|„a przyjęta przez reprezentacyą narodową, wsiąkła bardzićj, że czekają tylko sposobności, że opozycya 
Życia politycznego na zewnątrz i wewnątrz na-|ltych, których polityka angielska ze wszystkich stronj„w lud trybem naturalnym , i stała się szczćrszą|w elekcyi d. 20go będzie wiełka itd.; ale temu wie- 
szego Kięstwa; przejdźmy do objawów życiajświala na swoją korzyść do ruchu wywoła. „nawet prawdą, niż owa charte verité Ludwika Fi- rzyć nie można. 1. Napoleon uznany zostanie zna- 
wewnętrznego, bez barwy politycznćj, o ile to) Pan de la Cour, poseł francuski, miewa częste|„lipa. Niemyślemy bynajmnićj chwalić czynu Bona- czną większością, jak uznane zostały wszystkie gwałty 
możliwćm, w kraju ciągłego starcia dwóch na-|konferencye z księciem prezesem-ministrów. „partego pod względem moralnym; czyn ten zawszejj rewolucye , przez które przeszła Francya. . Ten 
rodowości, przejdźmy do przeglądu rozmaitych „Jest zgwałceniem przysięgi, ale mająż prawo wy=|ktoby chciał sądzić o Francyi jak o Anglii, poka- 
instytucyj. „rzucać mu zgwałcenie przysięgi ci, którzy nią|ząłby, że nie zna Francyi. Francya uzna L. Napo- 
„sami od lat kilkudziesiąt poniewierali, którzy Wy-||cona, a jeźli się zużyje, zrzuci go potóm albo jak 
„pędzili jedną dynastyą, choć ją osłaniała nieodpo-|nądarzy się do tego sposobność. W towarzystwach 
„wiedzialność konstytucyjna, i pozbyli się drugićj spostrzega się jednak wielkie różnice opinij i nieraz 
„choć nie pogwałciła ani jednego artykułu konsty- wy najpoważniejszych domach zdarzają się z tego 
„tucyi (2). Niechaj ci, których tak święty gniew najpowodu zagorzałe kłótnie. Ci co sx przeciw L. Na- 
„wiarołomność Bonapartego porywa, i którzy mujnoleonowi, oskarzają Francuzów o tchórzostwo, © 
„grożą zemstą historyi, sami uderzą się w piersi i|podłość, o niemiłowanie wolności; ci zaś co są za 


„pomną, że to jest naturalny odwet rzeczy ludzkich.|[. Napoleonem oskarżają Francuzów o- nierozum, 
szel ci. Spotk 


zdanie rządu: i zaprzeczyć niemożna, że takowe, 
obok radości stronnictw ultrakonserwatorskich, ga- 

6% Dzisiaj tu odebrana Gazeta Augsburska po- roń nas Boże, usprawiedliwiać przez to w psucie i nadużycie wol Spotkałem się wczo= 

raj z adwokatem republikaninem, który mi wyznał, 


niących to tylko w Napoleonie, że niebył głow 
twierdza godny ne wiary ra FF E 17: ee Pt nE kawy ENE „gwałty monarchij absoluinych, lub zaprzeczać uży- 
i kilkunastu wiadomość o danych rozka-|waniein. O rządzie saskim wiele można powiedzieć,” P onnon £ ać d ; s dy kla | a Gia A O . 
zaś U pi “angielski do yłitnożetia floty pa-|ale że nie myśli korzystać z wypadków francuskich aail iea aae ni maat annaia (oiea onian aka się być Francuzem 
rowćj, do uzbrojenia portów Plymouth i Portsmouth, |do zejścia z drogi konstytucyjnej, jakkolwiek ogra-|”; spokojne rozwijanie. się tych oslalnich,: Ale DRE nel a dy JAn 

i do ściągnięcia z kolonij wszystkich wyjść mogą-|niczonćj, choć sam przeszedł przez okropną rewo- mA parlamentowa we Francyi, była tylko chaosem, 
cych pułków. List ten dodaje, że się tak niespo-|lucyą, poczytać mu należy za zasługę. Ponieważ”, którego wyniknąć niemogło żadne światło; Fran- 
dziane przygotowania z obawą polityki Łudwika-|dziennik tutejszy ministeryalny mało jest znany za „cya wydobyła się z niego czynem śmiałym i ener- 
Napolena względem Anglii łączą. Uprzedziłem was|granicą, przesyłam wam główne z jego artykułu „gicznym i przez to oddała niesłychaną usługę i 
w kilku mych ostatnich pismach o stanowisku nie-|wyjątki. w aiot Buropieś, 

tylko Napoleona, ale i trzech północnych dworów| Oświadcza więc naprzód ów dziennik ministery- |” 


Drezno 19 grudnia. 


BŃ orrespondencya Czastt. 


Wieden 20 grudnia. 


M Dzisiaj po raz pierwszy przerwał milczenie o 
wypadkach francuskich tutejszy dziennik ministery- 
alny (Dresdner Journal). Wiemy tedy mnićj-więcćj 


Dla poparcia elekcyi, dzienniki rządowe ogłaszają 
papiery znalezione u p. Baze, które podług nich 
mają dowodzić, że Zgr. narodowe gotowało spisek. 


i że tylko Zgr. narodowe chciało się bronić prze- 
ciw przewidywanemu coup d'Etat. Ale publiczność 


ema pacz EA ZR EASO EE ZEE aiaa cz PNET DWN EED UR PTB DIES SEAN PZ EE OWE AOR a A WYROK | 
mógł pomówić z tamtym szlachcicem. Odpowiedziałem:| — Kaspra weźmy, ale pal go kat z jego kre-| — Przegrali, czy nieprzegrali — odpowiem — ale się mięszać , a drudzy i poupadali na ziemię ; a Wi- 
— Dla czegóż nie? mieszkam tam a tam, przyjdź|jwnymi, co nam do nich. | |zawsze dobrze się bili, a może Bóg da jeszcze c ej ciskając owego convivę na ziemię i porywając 
pan, a zastaniesz go u mnie i pomówisz, co zechcesz. Niebawem odszukalimy Kaspra, który już i w Wie-|jdyś, że to podreperują, co teraz zepsuli, za stołek, woła: — Dalej! Rdułtowski, bij co się 
— Ale on namyśliwszy się trochę, z nieśmiało-|dniu gdzieś rzemieślników sobie powyszukiwał i pi-| — Oho! juże i przepadło! niema się tam komu|zdarzy, bo sam niedam im rady. — Więc jak mnie 
ścią rzecze: A 3 jąc z nimi piwo po knajpach, szył podobno swoje|porywać. panowie widzicie, chociaż nie jestem skory do bitwy, 
— Nieśmiem to panom proponować, ale jeżeliby|praktyki polityczne, o czóm ja dopiero tego dnia| — Ot! możeby się i znalazło! — rzecze Wiktor. ale mając już głowę zalaną, dalćj sobie za krzesło 
łaska wasza była, żebyście panowie obadwa moje|się dowiedziałem, bo się ze wszystkióm ukrywał| — Nie bardzo! — odpowie Niemiec czy Francuz,|i nuż młócić żołnierzy. Kasper, niewiem czy to do 


zaproszenie przyjęli, to najuniżenićj panów zapra- przedemną. Pytam Kaspra, czy niezna niejakiego|bo niewiem już jaki był, obudwoma językami mó- jtakićj broni zwyczajny czy z roztargnienia, porwał 
szam na dziś wieczór do siebie. Ja tu mieszkam kupca Fregneta w Paryżu, powiada, że niezna. wiąc zarówno — do miski a do butelki to tam ry-|za nóż ze stoła i owego convive, leżącego na zie- 
w tym domu na dole, znajdzie się u mnie prawdzi-| — Powiedz, że znasz — mówi Wiktor. cerzów niemało, ale do wojennćj praktyki pono niejmi przysiadłszy, począł rzezać po gardle, Slało się 
wy szampan francuski, co go chowam już z osiem] — Niemogę, kiedy go nieznam i jakżeż skłamać ?|wiele. x \ |lak, żeśmy młócąc krzesłami jakby cepami, owych 
lat, a wielkiby to zaszczył był dla mnie, gdybym — Albo Jakobini niekłamali? — (zy nie do mnie on pije? — zapytał Wiktor żołnierzy, lubo z dwóch karabinów do nas ognia. 
mógł panów nim przyjąć. ; s — Jakobini kłamali, jak ım tego było potrzeba —|po polsku i zaraz do niego po francusku: dali, wyparowali do sieni. W sieniach było ciemno, 
— QOśmiołetni szampan to nie nowina — odpo-|rzecze Kasper — ale to w celach politycznych. | — Pozwolisz pan, że jeżeli mam tak wielką gębę,ja brama otwarta, co widząc Wiktor, rzecze: — A 
wiedziałem, ale jeżeli mój kolega coś wie o pań-| — Owa! a tyż tu niemożesz mieć celów polily-|żebym cię mógł zjeść z kretesem, tobym choć zejteraz w nogi panie bracie! 
skich krewnych, to przjdziemy wieczorem. cznych? Powiedz bankierowi, że znałeś jego kre-|trzech takich wybić potralid. 3 — A Kasper? — odpowiem. 
— Choćby i niewiedział , bardzo panów zapraszam,|wnych i że ich wszystkich pozabijali regaliści, a za-| — Ot! gadanina, jak to Polaków zwyczajnie —| — Musiał już drapnąć. 
bo przecieby to miło było z panami pogadać. raz go przerobisz na Jakobina; owóż i cel polityczny, |ozwie się drugi. . ; — Został w izbie. TENY "Mgr 
Wierzę bardzo, pomyślałem sobie, żeby to bar-| Zaśmiał się Kasper i pokiwawszy głową, Odpo-| — Widzę, guza szuka koniecznie — rzecze Wi-| — Ha! to chodźmy po niego! — zawoła Wiktor; 
dzo było miło bankierskienm słudze z panami po-|Wie: — Dobrze, dobrze, już ja mu nagadam. — Ażjktor. Aż trzeci odezwie: ale ledwie to wyrzek', Zaraz znowy ognia do nas 
gadać— i wyszedłem nie myśląc wcale o tém; bojsię i zmierzehło tymczasem. Poszliśmy więc do ka-| — Ażebyś był i tym Wiktorem, co lu służył|jdał jeden, a W tym momencie i drugi żołnierz. 
co mnie tam do cudzych krewnych i to jeszcze ja-|syera. Przyjął nas bardzo wdzięcznie i nietylko wi-|w laibgardzie, to jeszczebym ci się niedał — bogo] _ Niema już czasu, zmykajmy! — To mówiąc. 
kichsiś kupców pokątnych , którzy pewnie także szla- |no stare zastawił, ale i z garkuchniów i z cukierni|to już tam znano w Wiedniu i z burd i ze siły, a wysunęliśmy się za bramę, ą że to już było dobrze 
chtę francuzką rzezali, kiedy się okazya zdarzyła. takich ponanosił przysmaków, jakby to w jakim naj-|trzeba wiedzieć, że kiedyśmy przyszli, to my oba- z północy i latarnie zgaszone w ulicach ; udało nam 
Aż tu wyszedłszy zaraz na ulicy o parę kroków|większym domu na fetę. Zaprosił też i parę Niem-|dwa powiedzieliśmy swoje nazwiska, ale on swoje się zakątkami, klóre wszystkie: znał Wiktor jakby 
zdybuję Wiktora, tego to co służy tam w laibgar-|ców do siebie, których nam jako swoich przyjaciół |zataił, Ryś we własnym domu, przebrać: do naszych kwater. 
dzie cesarskićj, nązwanćj podobno gwardyą galicyj- |przedstawił. Jemy też i pijemy. Kasper plecie duby| — Otóż ja niejestem Wiktorem, a przecie cię zgo- Pod drzwiami mojćj gospody stojąc, rzecze miWiktor : 


ską. Wiktor, niewiem czy go panowie znacie...  |smalone o rzeziach W Paryżu, a coraz to Się Z Ja-|lẹe!—i jak uderzy gołą ręką o stół dębowy, lak cały Nan; i 
— Jakżebyśmy nieznali? — odpowie Kasper — |kobińskiemi maksymami wyrywa, Wiktor się Śmieje, |rógystołu od'eciał , właśnie jak gdyby był st”upieszały.| — > *PISZ krzyżyk na Kaspra, a sam nielrać czasu 
Cudzoziemcy popatrzyli po sobie i trochę pobledli,ji wYBOS się z miasta. Ja ciebie. przeprowadzę. 


wszakże to nasz sasiad prawie najbliższy. wina dolewa, a Niemcy uradowani, służą nam jako ) ) 
— Otóż ten Wiktor mąż hipe A prawieļmogą i grafami nas tytułują. Aż już z północy ja jeden z nich zaraz się za drzwi wysunał. MY Es więc zaraz rzeczy spakuj i bądź gotowym, 
wzrostu, wielkićj siły i wielkićj fantazyi, a jak sięjwygadawszy francuzkie materye , przeszliśmy na inne,|myśleli, że mu się od picia, bo to słabe głowy: je u za pół „godziny po ciebie mojemi końmi za- 
to potóm, pokazało, wielka burda i junak, ale ja ojwięc Niemcy na swoje, a my na swoje. Ja po-|albo może od strachu niedobrze zrobiło, ale to by dr. % Tak się też stało. „Wiktor mnie przewiózł 
tém niewiedziałem. JDawszy go i niemając co|wiadam: We ; cale co innego. Niezważając tedy nic i niczego|za mury miasta i za ro atki, co gładko poszło, bo 
ciekawszego do powiedzenia zakomunikowałem mu| — Chobiaź mnie rodzice umyślnie wyprawili do|nieprzeczuwając pijamy daléj pomału i U osa on miał mundur na sobie, aż do pierwszćj stacyi 
zaproszenie kasyera na wieczór. cudżych krajów, abym wojny uniknął, co może iļo różnych rzeczach. Aż tu niebawem nagle pa pocztowój, skąd ja wziąwszy konie i mieniając je 
— Ma szampan ośmioletni? — rzeczę Wiktor — lepićj dla mnie, jednak nigdy tego nieprzeżałuję jsię roztwierają na oścież i wpada patrol Z SZeściujną każdćj stacyi aż tu się dostałem. (Co się tam 
a toż trzebu iść, ja z wami. żem olo teraz niebył na swojćj ziemi. Wojny nie-|żołnierzy i fenrychem, a z nimi ów znikniony aiae z Kasprem dzieje, wcale mi niewiadomo, — Tak za- 
— Dobrze — odpowiedziałem — ale to u ban-|uniknąłem, bo we Francyi ją miałem na każdćm|ca nasz zadyszany i stanąwszy na środku zawołał; — [kończył Rdułtowski. 
kierskiego sługi gościna, to niewiem czy wybądą?|miejscu i to jeszcze gorszym obyczajem toczoną, njż|Bierzcie tych Jakubinów ! a z 
— Tak ciebie mama nauczyła ? — ZapytaWiktor|w Polsce, a honor ten mnie ominął, który spotkał (Ciąg dalszy nastąpi, 
ho, ho! nie ten to świat teraz, ażeby pomiędzy ludź_|wszystkich rodaków, tojest służenie w wojsku pod- 
mi przebierać; ma stare wino, to niech sobie i sam|czas tój oto, może już i ostatnićj wojny. 
diabeł będzie; chodźmy. — Niema czego żałować — ozwie się jeden z go- 
— Dobrze — powiadam — ale weźmyź Kaspra zejści— hie wiele sławy byłbyś pan tam uzbierał, 
sobą, bo może čo wie o jego krewnych. kiedy Polacy przegrali: 


Papiery te przeciwnie dowodzą, że spisku nie było - 
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francuzka nie rozumuje, lecz bierze za prawdę. to ze strony izby z prezesa, wiee-prezesa p. Ka- wr, 181% Zgromadzenie stanowe Niższćj Au-angielskićj Luez, i zabrano rzeczy jego na po- 
co jéj mówią. Jeżeli kiedy to dziś wierzę temu, co rola Pietsch, p. itachmieja Mieses i p. Józefa stryj wniosło prośbę w tym duchu, opierając się licyą. Był on zamówiony na trzy role gościnne. 
mi raz powiedział jeden urzędnik z banku, znudzony Breuer. na tém, Że podalek rzeczony najwięcćj dotyka Frankoński kuryer domyśla się, że policya wzię- 


niedorzecznością zapytań, na które musiał codzienniej Komitet ten miał (rzykroine narady 4, 7 i klasę ubogą. ła go za emissaryusza partyi rewolucyjnćj. 
odpowiadać: vous ne vous imaginez pas, comme le 12 b. m. Gog RSA — Lloyd w dalszych artykułach swoich o| — Dzienniki Hamburgskie zostały przez po- 
public est bele. Deputat stanów krajowych „W. Kraiński Wy- ostątnich wypadkach paryzkich, usprawiedliwia licyę ostrzeżone, aby były ostrożne w umie= 
RSE jaśnił gruntowną i obszerną rozprawą rzeczony zamach stanu Ludwika Napoleona, przyrówny-|szczaniu artykułów odnoszących się do konsy- 
przedmiot — podniesienie iadustryi Inu w kraju. wając Francyą do palącego się domu, a L. Na-|stujących tu wojsk austryackich. 
Paryż 17 grudnia. Komitet uznał założenie towarzystwa akcyo- poleona do jego właściciela. „Gdy dom tak da-| Berlin 20 grudnia. Wczorajsza ministerya|- 


naryuszów dla podniesjenia industryi lnu w Ga-liece otoczony jest płomieniami, że właściciellna Gaz. Pruska wysłała w świat drugi arty- 

L. Napoleon ogłosił w stanie oblężenia departa- licyi za bardzo pożądane i powierzył rezesowi jego inaczćj uratować się niemoże jak przez 0-|kał o wypadkach grudniowych. W nim dowo- 
menta Aveyron i Vaucluse. Rozwiązał także Gty przygotowanie głównych zarysów do takiego kno,— wówczas, gdyby koniecznie upierał sięjdzi konieczności ich w obec konstytucyi 4 li- 
legion gwardyi narodowćj-paryzkićj dlatego, że był przedsiębierstwa, które tez przez komitet po przytem, aby zejść schodami, każdy poczytał- |stopada 1848, w obec systematycznćj opozycyi 
republikanckim. Dziś dobosze znoszą broń tego le- dojrzałem zgłębieniu przyjęte zostały. by go za szaleńca — a przecież są ludzie, co Zgromadzenia narodowego, w obec wreszcie 
gionu do głównego sztabu w Tuilieryach. L. Napo-. W końcu uznał komitet za rzecz stosowną , aby winią L. Napoleona, że gdy jedynie nadzwy-|żywiołów burzliwych, których bezsilne ciało 
leon uorganizował także rady lekarskie po powia- podanie o pozwolenie utworzenia towarzystwa|czajnemi środkami mógł Francyą wybawić od|prawodawcze zwalczyć nie byłoby nigdy w sta- 
tach i zakazał prowadzić w niedzielę prac rządo- akcyonaryuszów ku podniesieniu industryi Inu wojny domowćj, nie przełożył legalności nad|nie, gdyby czekano chwili prawnych wyborów 
wych. Rząd dzisiejszy chce się opierać na religii i w Galicyi ze Bd ©. k, towarz. gospodarskiego zbawienie. Przęz legalność zaś rozumieją nie- prezydenta, gdzie Żywioły te wystąpiłyby w ca- 
na ulepszeniu interesów materyalnych. Skoro ustanie wspólnie Z Iz a handlową i przemysłową wy-|aaruszaląość konstytacyi, narzuconćj Francyi łćj swojćj potędze. sW pierwszych dniach po 
stan oblężenia, dzienniki będą mogły prowadzić po-|sokiemu rządowi na ręce JExc. p. Namiestnika |przez pojedyńczą koteryą, pomimo, Że pety-|nadejściu wiadomości z Paryża o coup d'état, 
| lemikę ale bardzo ścieśnioną, i ten, który przekro- przedłożyć. 1 i cye ch milionów i 18 rad departamentowych|objawiliśmy zaraz zdanie nasze , i nie będziem 
czy zakazane granice, nie ma już być poddany podl, Sekretarz, odczytał potem wspomnio:y pro-|przeciwko nićj protestowały, Ludwik Napoleon|staczać walki z sofizmatami Gazety pruskićj, 
sąd przysięgłych, lecz pod sąd złożony z samychijekt do SSA towarzystwa akcyonaryu- nieopraził konstytucyi, bo główną jéj zasadąjwszakże oświadczyć musimy, iż dziennik ten 
sędziów. Zredagowanie konstytucyi polecone zostałojSzów | pocanie do JExc. p. Namiestnika o utwo-|jest wszechwładztwo parodi, a on się do tegojstawia w rzędzie przeciwników zamachu sta= 
panu Troplong, zdolnemu sędziemu sądu kasacyj-|Tzenie towarzystwa akcyonaryuszów. wszechwładztwa odwołał. Taką sofistykąjnu: naprzód ludzi pragnących wywoływać re- 
Pan Klein uważa, żę pominięto w tym pro- wszystko zapewne da się usprawiedliwić. wolucye, aby w mętnćj wodzie łowić ryby, a 


nego. Konstytucya ta ma się opierać na zasadach,|, £a liż NERKA 2. * 

jakie zakreślił niegdyś Cambacóres. Senat ma być jekcie bliższe oznaczenie względem funduszu| — Dzienniki wiedeńskie donoszą, „że matka potem ludzi krótkowidzących w polityce, z po- 
mianowany w trzecich częściach, przez elekcye, przez 6 GRANE co mu się koniecznćm zdaje, b.|Koszutha umarła 1%go b. m. w Peszcie. mina stawić obok nich ludzi uczciwych. 

rząd i przez rady deparlamentowe. Na posłów na-|i złe lata nastąpić mogą, w których przewyżka KRÓLESTWO POLSKIE. — Cor. Bur. mówiąc o pracach komissyj Izb 


300. |lat korzystniejszych, szkodę lat niepomyślnych Gaz. Powszechna niem. donosi, „z wisrogo- pruskich pisze: Przy obradach nad budżetem 
pokryć musi, dnego żródła,“ że cztery całkowite korpusy Poznać można, że tak w komissyach jak i w.o- 
Prezes zwraca uwagę, że to przy wygoto- mii. każdy % sile 50,000 ludzi stoją w po-|góle, większość Izby stanowczo wystąpi na- 
Cavaignac ma się ożenić i wyjechać do Holandyi, s. sofie uwzględnionem RANE, „lzba gotowia do pochodu na zachód. Prócz tego kor-|przeciw wszelkićj systematycanćj opozycyi. 
Inni jenerałowie mają także być wypuszczeni. e i RAA Je nogłośnię na SPOCZA ZOB. projekt i pus jazdy stojący w obozie pod Wozneseńskiem, — Znany wynalazca aparatów €lektro-magne= 
Policya wyszukuje dawnych spiskowych. najedniej PBFA YR o utworzenie towarzystwa akcyonary- odebrał rozkaz gotowości, Owe 4 korpusy roz-|tycznych p. porucznik Siemens powołany został 
niebezpieczniejsi będą wywiezieni do Kajenny, z któ- k stawione są na granicy Królestwa Polskiegojdo Petersburga dla przeprowadzenia linij tele- 
rój nikt nie wraca. — Sądy wojenne prowadzą in- Lwów 17 x_ sięj i bydł „.,|w kierunku południowo-wschsdnim, aby w po-|graficznych naprzód między Petersburgiem, i 
strukcye uwięzionych w kazamatach cyladel otacza- ak Fu grudnia, Zaraza na ATR) która trzebie jak najprędzćj naprzód posunąć się mo- Moskwą, a potem dla połączenia tych miast 
jących Paryż, — Rozmowy są bardzo ostrożne. W ka- 4: pa omo pojawiła się była w Zastawnie, gły. Zaopatrzenie wojska urządzone jest w ten, Warszawą i (Qdessą. Inne Kierunki pójdą na 
wiarniach nikt się nieodważa mówić 0 polityce. zad aA He Bukowińskim, rozszerzyła się w tem sposób, iż na wszystkich drogach ku zachodo- Kaukaz, Ural i znaczniejsze Porty, í 
D. 4go t. m. p. de Maupas miał się ukazać bardzo sb jb większą jeszcze gwałtownością , tak|wi wiodących pozawierano kontrakta o dosta-| — Dwór pruski obchodził uroczyście w Char- 
lękliwym; miał co chwila wołać przez telegraf elek-|2e do 2go b.m (do którćj-to daty odnosi się wę potrzebnych artykułów. Oprócz pomienionych|/9t*nburgu imieniny Cesarza rossyjskiego we- 
ostatni raport w tym względzie), uległo tej za-| oh korpusów, któreby mogły iść w marsz w 24|dług kalendarza greckiego. 


tryczny do p. de Morny, że go atakują, że prefek-|ostatni ra j i ug k 

kaplicy NAS arih P. de aaie Sza aS A rat Ah z których iant Die godzinach, 5 korpus nieco w tyle głównej linii Z Frankfurtu donoszą 15 b. m., iż radca mi- 
lém miał mu przesłać depeszę w tych słowach:|zćrowiało, G1 odeszło, 1 dobito, a20 sztuk zo- rozciągnięty, który stoi na Wołyniu i Podolu ,|"isteryalny dr. Hock opuścił znowu to miasto 
przeznaczony jest na przypadek wymarszu „ji powrócił do Wiednia, 


$...-nom de Dieu, rassurez- vous. — Jak trudnojstaje jeszcze w kuracyi. j iksi 
było powstańcom przy telegrafach elektrycznych] Co nadto jeszcze smutniejsza, że ostatniemi strzedz kraje Polskie i Węgierskie. — Bundestag rozesłął wezwanie do rządów 
NIEMCY. Bawarskiego, Wirtembergskiego, Badeńskiego i 


utrzymać się po deparlamentach, pokazuje ten szcze-|czasy pojawiła się podobna zaraza także i na 
pół, że o Bój wieczorem rząd odebrał wiadomość|innym punkcie kraju, a mianowicie w miejscu| gerlin 18 grudnia. Na dzisiejszćm posiedze- |Hessen- Darmstadskiego, by kontyogensa 8 kor- 


telegraficzną o powstaniu w Basses Alpes i że ojpPogranicznem Okopy, obwodu Czortkowskiego, niu lzby wyższćj przyszły pa porządek dzien-|pusu Związkowego stanęły: w otowości do 
106 m Pay pułk stojący w tym depar- gdzie dwie sztuk bydła rogatego na tę chorobę ny waloski : 1) Klejet+tychowią nę s marszu. Korpus A klade sio 4 30,000 prze- 
łamencie albo w pobliżu odebrał już rozkaz gdzie az i wkrótce odeszło. Mamy jednak v szel- z konstylucyi art. 40 i przerobienie art. 41.|5zło ludzi, tj. 22,000 piechoty, 1400 strzel- 
na maszerować gfoącćj darany | przy saczopłym stania zaje SVa len popiera klktmasią egtonkdw pra ów, 4000 jaedy BO dział.» 0 0 
Vćron został mianowany oficerem legii|5 <~ „250WP teltan ska) + tna: "po_|w€j. Artykuł 40 którego wykreślenia żądają|  — Wychodzący w Kolonii dzienni atolieki 
SZ — Giełda utrzymuje E w p doę O pdf baiat Pha brzmi: „Urządzenie Jenności i zakładanie fami- PRON VO RES HONG ogłasza co następuje: Jak 
odniesie się jeszcze wyżćj, bo pieniądz nie lubi Mi L a! N dół ŻAR Nici ta „„_|ijnych idei-komissów zabrania się. IstniejącejCaece p. hr. Montalembert wszędzie uwagę swoją 
lej pliyzai idz, pzd suba sokcjnść joe ię daara Hak ou wie iż lonnietwa I fc komis, maja być nato oąca, gdzie tylko idzie o podźwie ietis sora 
piski ludowe są niepodobne przy groźbie ekspor-|go,,;4 pudfićdnóść; O AAAA CG. L.) dze prawnćj na wolną własność zamienione. te e y gy RÓodRi tego następujący ist 
lowania do Kajenny. Obrony wolności mogą tylko Postanowienie to nie odnosi się do zakładów fa- dniu = np pz TÓW RAY (* R. samym 
bodjąć się teraz klasy oświecone, a na to potrzeba milijnych.* 2) Gafiron wnosi o wykryślenie H ri hris y d aż z wygru e tia 
Czasu. Potrzeba przedewszystkićm ustalenia legalno- Wiedeń 21 data z konstytucyi tej części art. 48, która mówi, iż Mill J gs i o p. pro QSBOFĄ r. Hermanna 
Ści i ustania obawy czerwonych — Tealra są pełne, S en ; gru Py i ACTA urzędnicy wybrani do Izb nie potrzebują urlo-|* M a R a ty mczasowego komitetu stowa- 
ale zabaw towarzyskich bardzo mało. — Rząd lęka się ad eZ R08625D9 lavange n praon zienniki|pu. 3) Zander wnosi o wykreślenie z konsty- rzy pęk atolicko-konserwatywnego : i 
tiągle Orleanistów , jako partyi najpopularniejszćj wk aata papi s a oswiadezeniu g ; rus w kwe- tucyi ustępu art. 62 brzmiącego: „Budżet przyj-| „Paryż 14 grudnia 18514. Panie professorze! 
We Francyi. Chodzi pogłoska, że położony będziejS'y!. modena, icgo. kongresu Eene, znajdujeļjmowany bywa ' lub odrzucany ryczałtem przez Mocno jestem wzruszony zaufaniem , jakiego mi 
sekwestr na dobra familii orleańskićj. — Dzienniki|Poni€ ad WY JADAR W tej o AERA że od-|Izbę wyższą,“ 4) Itzenplitz wnosi o przero- dajesz „dj 3 pozesy kanc mi program stowa- 
angielskie, belgijskie i włoskie nie przychodzą Iez A. He AAPA ArUA APAS O ziału w rze- bienie artykułów 40 i 41. Wszystkie te wnio- FUSER M jęko konserwatywnego dzięcni- 
Szcze do Francyi. Tożsamo się ma z wielką częścią|€%0DY M PRZRESIE za PEZI rane D 0:W. pyese ski wyszły z prawćj strony. Nadto z lewé ans per i ARCO e POFAŃR „bezwzglę- 
dzienników departamentowych. — Ministrowie otwo-|C40eJsze i RAJDIRYJĄŚNIĘJSRE p ormy, nocie wniesiono dwa wnioski: „Briionecką i V incke- Pl my 7 M ego Przedsięwzięcią i 
łzyli znowu swe salony na urzędowe recepcye. swojćj gabinet berliński wyraża gorące uznanie go. Pierwszy oświadczający w imieniu Izby, R Ar mu p i A ia z fa j uszy. Złe nie- 
usiłowań Austryi ku handlowo-politycznemu zje-|iż przeniesienie tymczasowćj reprezentacyi po-jrozłączne od wolności druku może być tylko 
dnoczeniu Niemiec, przyobiecuje prmop swojęjwiatowćj z atrybucyą Zgromadzeń powiatowych|7mniejszone za pomocą silnego i dobrze urzą- 
dla tych usiłowań, ale mniema, że chwila do na rzecz sejmów powiatowych stoi w sprzeczno-|dzonego oddziaływania pism religijnych. Z dru- 
przeprowadzenia w téj mierze układów z Au-lści z konstytucyą i prawami obowiązującemi. gićj strony, wypadki same przez się dają co- 
siryą, wtedy dopiero będzie stosowną, gdy o Drugi oświadczający się również za bezprawno- |: ziennie Kuropie dowody, że szaleństwem jest 
losie traktatu wrześniowego z Hanowerem sta- ścią zwołania dawnych sejmów prowincyonal- do td zwalczać rewolucyę jak przez powrót 
nowcza zapadnie uchwała i gdy wypowiedzia- do katolicyzmu, 


nych, co przeciwne jest konstytucyi i przepisom TSS 
ny związek celny niemiecki, ze względem na ordynacyi powiatowej , ases. ot prowincyo- Pojąłeś pan przeto głęboko naglące potrzeby 
zmiany jakich traktat ten nieodzownie wymaga, nalnćj. Poczćm rozbierano petycye i podania naszego wieku, stawiając sprawę konserwaty- 
nanowo będzie ustalonym. Dlatego gabinet ber- przedstawiane przez wydział podawczy. wną pod opiekę niewstrząśnionćj prawdy kato- 
liński nieuważa za stosowne BOARDA kar — Sejm badeński otwarty został = . oreren SRi FA reszcie da się BR. rozumie, 
, : ełnomocnika swojego na kongres Wiedeński.|przez hall w imieniu W. księciaj4%© tak dla was jako i dla nas duch konserwa- 
łóre ma być zredagowane * GENE HANA Be Główną więc ADR sposobu widzenia Prus ij door pic razach formach. Mię-|tywny polega ate obronie wiecznych zasad każe 
st Pa piz iż sj j zeze ostalnie posie-|/95t zawsze jeszcze opinia, że tylko między ro-|dzy projektami tego sejmu będą ważniejsze zmia- | dego spółeczeństwa, nie zaś błędów Jub sła- 
te jaa regda D na któróm obra-|Maitemi obwodami celno- handlowemi nie zaśjny systemu budżetowego w gminach i nowe pra-|bości tych lub owych rządów, Dzieje Niemiec 
pa p d zai w sobolę, z Sardynia, uży- między pojedyńczemi państwami niemieckiemi,|wo 0 zabezpieczeniach ogniowych. ojczyzny Józefą Jl dają dowody, że rewolucya 
| pe 400 zin 0 moga ieklóremi pety-|9CZYĆ się winny układy ku powszechnemu cel-| — Mówią, że rząd hanowerski wyśle pełno” jczęścićj z góry niż z dołu przychodzi. Jeżeli 
| wora n j Elstery i niektóre onchondiowemu zjednoczeniu. mcenika na kanferencye handlowe wiedeńskie: W gsanicae) maa > ZORRANAA ony bedzie- 
k 3 i ; Mimo wszakże téj różnicy zdania na polu han-|Gaz. Nowo-Pruska utrzymuje, że jedynie w ce-|cie przeciw władzy Świec sićj, ilekroć ona ra- 
s Król z rE 50.009 Z szpitala Diakonek, dłowćj polityki, pisze Const. Blatt, Taia lu powzięcia do wiadomości propozycyj kongre-|7Y w krainę duchowną wtargnie, naówczas isto- 
wanego „Be Joasi tab źniejsze panuje między gabinetami wiedeńskim|su i przesłania ich rządowi.“ y tną tćj władzy przyniesiecie usługę i nauczy- 
M i berlińskim porozumienie, w kwestyach polity-| — Z Duisburga d. 13 grudnia donosi Gazeta|cie ja na czém polega tajemnica jedynćj potęgi, 
deri cznych obecnćj chwili, jak się to jasno poka- Disseldorfska: Wczoraj przybył tu koleją že- jakiej rewolucyoniści zmódz nie są w stanie. 
„Lwów. Podajemy wyjątek ze sprawozdania zuje z połączonego obu gabinetów, wraz z ro- 
A8go zwyczajnego posiedzenia Lwowskićj Izby syjskim, wystąpienia przeciwko pobłażającemu 


lazną p, Thiers i stanął w hotelu Hacka. Dziś Niemey katolickie, gdziem przeżył najpiękniej- 
E A j 1 rano pojechał on do huty ceynkowćj w Miilheim|SZe lata mojćj młodości, chudzają zawsze we 
|kargllowcj i przemysłowej na d. 14 Październi- postępowaniu „rządu angielskiego z emisaryusza= 
[ta 1851 r. pos przewodnictwem prezesa pana|ni europejskićj propagandy rewolucyjnćj. 


ród ma obrać 900, a z tych senat wybierze 
Donoszę tylko o tle konstytucyi, bo sama konsty- 
tucya ma być jeszcze nie ułożona. 


AB M — 


Przegląd Polityczny. 


śleryalnych, a skończywszy na opozycyjnych, za- 
befnione są użaleniami przeciw pierwszemu ogło- 
Szeniu sprawozdania z czynnosci. Zgromadzenia 
twiazkowego w Gazecie pocztowćj frankfurckiéj, 


(nad rzeką Ruhr), którćj jest jednym z głó-|wnie najżywszy interes. > Nie mógłbym im le- 
wnych es Aeta raak "e pszego dać dowodu mojćj wiernéj i wdzięcząćj 
rankf. Journal pisze: Potwierdza się,|Pamięci, jak prosząc Boga o błogosławieństwo 


bioryana H. inge odbytego, a w numerze Gaz| — L. Z. Cor. pisze: sprawozdanie finansowe j 7 wieńst: 
Lwowskiej z d. 19 b. m. ogłoszonego, - |adminisiracyi państwa z trzeciego kwartału ze-|że Austrya dała przyzwolenie swoje na pro- dla szlachetnego i tru nego przedsięwzięcia, ja- 
jadamiaj Izbę, że stosownie do szłego roku administracyjnego, tojest z miesię-|jekta drezdeńskie zrewidowane przez komissyę|kiemu się odważni mężowie poświęcają, których 


w i są: > 
hway. Izby zd. 5 sierpnia t. r. ażeby spól- cy maja, czerwca i lipca 1851 r. będzie nieba- 


ie ze.k. gal. towarzystwem gospodarskiem dą-|wem 'ogtoszone. Porównanie jego rezultatów [czenie ełnomoenika swego dr. Hocka, W pe- 
żyę : ra mona towarzystwa akcyonaryuszów.|z = ró poprzedniego ćwierćrocza, wyka-|wnych Moich aa się jeszcze nadzieją |. 
lóreby miało na celu podniesienie industryi lnu|zuje znaczne polepszenia stanu finansowego pań- Prusy wyślą peł omecnika na. z eos wok 

Galicyi, a szczególnie urządzenie ger siwa; Dochody z podatku solnego, stemplowego|deńskie, ` prezdeński dziennik zaś pisze, że 
majowych do przyrządzania Inu patria dóchęą "ego, znacznie wzrosły, podobnie jak|gabinet austryacki rozesłał okólnik do wszyst- 
Łorowych i naukowych za porozumieniem się|Lochód z kopsumpcyi; z drugićj strony zaś ru-|kich rządów niemieckich, w którym wyraża u- 
k gospodarskiem|bryka »rozehodów * znaczne przedstawia 0- |bolewanie swoje, iż rząd pruski nie jest w mo- 


imiona mi przesłałeś. Przyjm panie professo- 
rze zapewnienie mojegy poważania i współczu- 
cia, i poleć mię panu hr, Ç, Stolberg i wszyst- 
kim członkom tymczasowego komitetu. 

Ch. de Montalembert. 


WIELKIE KSIĘSTWO POZNANSKIE. 
Gazety niemieckie donoszą z Poznania o zna- 
cznych szkodach zrzadzonych wylewem Warty, 


biegłych, czyli właściwie potwierdziła oświad- 


fk. krajowem towarzystwem £ PR 4 zc R s . +4. panon) 

jawi zał się komitet składający Si = O GE ię bliską o gak, iż ogólny deficyt zmnicjszyłjżności wzięcia udziału w tych konferencyach, Przedmieście Kolumbia stoi zupełnie pod wodą, 

keych członków: JO.Ks.łueona Sapiehy, pre-|się blisko o 6 milionów. wszakże okoliczność ta nie wpływa na zmianę a mieszkańcy albo na'strychach siedzą, albo zu” 
decyzyj otwarcia obrad w tćj sprawie na dniu Ż|pełuje się wynieśli z mieszkań swoich. Toż sa - 


[tesa ce k towarzystwa gospodarskiego, JW. „Zapewniają, ze podatek konsumpcyjny od 
dżmierza hr. Krasickiego, WW, PP. Mauryce-|pierwszych potrzeb Życia jakoto chleba, mięsa, 
 Kraińskiego i Felicyana Laskowskiego zeljarzyny itp. ma być przy zapowiedzianćj regu- 
ony C k. towarzystwa rolniczego, — tudzieżliacyi takowego zniżony, Wiadomo, że jeszcze 


stycznia, r mo na tamie i w Zagórzu, Skłądy drzewa 
— W Norymberdze aresztowano 13go b. m.|rówzież zalane, a w niższych ulicach miasta 
w domu zajezdnym śpiewaka dworu królowćj|piwnice pełne są wody. Stowarzyszenie do- 
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| A 
broczynne nie zapomina o nieszczęśliwych i zao-|będą przez podwójne wybory a z nich dopierolpitał w 
patruje ich w chleb i inne artykuły żywności,|wybierze senat, sevat zaś tak ma być ukonsty-| Sprzedaż 


CZAS z Wtorku 23. Grudnia 1851. 


ilości 220,000 rs, 
dubletów Cesarskićj biblioteki pu | 


i członkowie jego osobiście się zajmują ratun=|tuowany: prezydent wybierze naprzód 20 człon- blicznćj, czasowo wstrzymana, na nowo się roz- 


kiem i znaczną Część ludzi i bydła wyratowali|kó 
mianowicie w Kolumbii. Obok tych przykładów |nuj 


miłości bliźniego i poświęcenia zdarzają się nie- 
stety w tćm nieszczęściu smutne zdarzenia świe 


się bowiem banda łupieżców po części 


d-|czyć należy wstawieniu się jen. Vaillavt, który 
czące o zepsuciu i demoralizacyi. Utworzy?ajdziękując przed trzema dniami za buławę mar- 
z mia-|szałkowską, powiedział: książę, są w więzie- 


w senatu, ci drugich 20 a ta połowa zamia-|poczęła; nadto cena książek na sprzedaż wy- 
e drugą połowę. |stawionych, zniżoną została o 50 procent. 
ypuszczenie jen. Cavaignaca zawdzię- (K. W. 


Kronika miejscow 


a i zagramiczia. 


sta, po Części zaś z osławionćj wsi Starołęki, niu towarzysze moi afrykańscy, klórych radbym 
i to na łodziach napada na domy opuszczone od|widział tutaj a przynajmnićj na wolności. Po- 
mieszkańców i łupi je do szczętu: Dlatego teżjzwól mi abym prosił... Ta prezydent mu przer- 
mieszkańcy wylewem dotknięci nie chcą opu-|wał: Kochany marszałku, ważność wypadków 


Kraków 22 grudnia. Odbieramy list następujący pod datą sztyna. Krasiński August ze syn 


Sącz 15 grudnia: „Panie redaktorze! Piszecie uieraz w wa- 
szé} Kronice: ten ukradł to, ten owo, ów się powiesił, tam- 
ten utopił itd. Ciekawe wam zapewne i zdala takie wiado- 


szczać domostw swoich, dopóki tylko poddasze zmusiła mię do środków 


surowych ale na nie-|ości i dia tego donoszę, iż w okolicy naszćj przed kilkoma 


z wody wygląda, obawiając się stracić resztę|jszczęście nieodzownych, leca cierpliwości, nieļdniami rozbójnicy zagrażali podróżnym, Pan W. bowiem po- 


uratowanego mienia. Dotad łupieżców tych nie 
schwytano, mimo przedsiębranćj na nich wypra- 
wy. Już nieraz woda zaczynała opadać, ale 
znów rosła: i lubo zapewne niezadługo ustąpi, 
wszakże mury przemiękłe i wilgotne nie hędą 
mogły służyc za mieszkanie i wiele z nich mi- 
szczeje do reszty od mrozów. Do tej klęski 
przyczynia się szkarlatyna wciąż jeszcze panu- 
Jąca, którćj ofiarą pada mnóstwo dzieci. Tak 


zadługo będziesz kontent ze mnie. Z pomiędzy|sraz był słażącego do miasta za sprawuukami, a ten po- 
świeżo uwolnionych p. Leon de Laborde zawe-!wpaca wieczorem skrwawiony i zmęczony i zaledwie miał 
zwał sędziego śledczego Halton, aby go uwi- „ię zawołać: rabusie! PóźsIĆJ kiedy ma wytohwienie i sta- 
domi? o powodach aresztowania, atoli nie mógł zanie pana przywróciły nieco siły, opowiodział zo szczegó- 
ich otrzymać. Z Vincennes przeniesiono do S. qi, jak go napadli zbójcy: Jak wyglądali, jak byli ubrani, 
Pelagii pp. Bixio, Telhart, Joret, Paulina Du-liak, iż podejrzenie zwróciło Się od razu na jednego chłopa 


rieu, jen. Leidet, Duvergier de Hauranne i in- 
nych, ci ostatni skarżą się mocno iż się źle 


z mimi obchodzono. Rozeszła się wieść o uwo|-| 


już dawnićj o kradzież podejrzanego , lecz nieprzekona: ego. 
Sprawa oczywiście wytoczyła się przed sędziego, który zje- 
żdża ns miejsce i lubo Z chorego posłańca ciągnie wszakże 


uporczywćj choroby jak teraźniejsza szkarlaty-|nieniu jen. Lamoricitre. Jestto wiadomość De |-rotokót kilkogodziony. Dłuższe jednak na pierwszy raz 


na nie pamiętają od najdawuiejszych lat, a lu- 
bo nierex się zdarza, że choroba przemija szcze- 
śliwie, przecież po nićj częstokroć następują 
inne choroby, które równie są niebezpieczne 
jako i tamta, | z 

— Drukarnia Pawickiego i Gubego zakupio- 
na po Stefańskim dotąd otwartą nie została, po 
powtórnćm jćj zamknięciu. 

— Zapewniają, że prezydent Puttkamer za- 
wiadomił p. Wiuterfelda o bliskićm zatwierdze- 
niu ministrryalnem projektowanego hipotecznego 
instytutu kredytowego dla posiadłości miejskich, 
lecz zamiarem rządu nie jest połączyć ten in- 
stylut z dawnićj już istniejącym, co wszakże 
nastąpić może przy znacznych modyfikacyach 
statutu. 

FRANCYA. > 

Paryż 18 grudnia. Monitor ogłasza dzisiaj 
w stanie cblężenia dwa nowe departamenta to 
jest Jura i Algeru, w pierwszym gdzie wszy- 
stkie rozruchy uspokojone, rozporządzenie to 
zdaje się przyszło za późno; w drugim wedle 
prywatnych wiadomości było z widoków rządu 
konieczaćm. Przy odjeździe ostainiego kuryera 
rozdrażnienie umysłów było wielkie, podania 
się o dymissye nader liczne. Jeszcze przed na- 
deszłemi wiadomościami z Paryża, przysięgli 
uwolvili jeden dziennik za artykuł przeciw pre- 
zydentowi bardzo gorąco napisany. Armia, w któ- 
rei pozostały wspomnienia dzielności jenerałów 
afrykańskich uwięzionych przez Ludwika Na- 
poleona, nie zdawała się być temu ostatniemu 
tak mocno przychylna jak pułki w Paryżu kon- 
systujące. Oppozycya ta w kompaniach karnych 
jeszcze groźnićj się manifestowała. Do tego 
przydać należy, że gdy wiadomości z Paryża 
przybywają dopiero w 5 dni do Algeru, osada 
ta żywiąc się doniesieniami z prowincyj potu- 
dniowych bardzićj nad inne rozjątrzonych, po 
odebraniu pierwszych szczegółów, okazywała 
coraz większa niechęć przeciw prezydentowi. 
Spodziewają się jednakże, że prędkie uspoko- 
jenie Paryża wpłynie na ostygnięcie chwilowe- 
go oburzenie. Wiadomości ze środkowych de- 
partamentów donoszą o tworzącćj się oppozycy! 
przeciw prezydentowi. Aczkolwiek oppozycya 
ta będzie mniejszością, ważną jest atoli przez 
wzgląd na żywioły, które ją składają. Tak na 
przykład najniechętniejszemi są instytuta nau- 
kowe narodowe różnego rodzaju. Szkoła poli- 
techniczna wotowała niemal jednomyślnie prze- 
ciw prezydentowi; podobnież szkoła aplikacyjna 
w Metz (4 głosy za, 120 przeciw). Taż sama 
antypatya objawia się po innych instytutach, a 
zdaje się iż ją przewidział p. Cassagnac rzu- 
cając pioruny na ludzi naukowych. W Elizeum 
panuje wielkie rozjątrzenie przeciw szkole po- 
litechnicznćj, która si ac: 
powstaniach od lat 30; mowią 
jéj odebrać uniform ten wielki 
gandy rewolucyjnćj. Oficerowie 
niektórych 
ciw Ludwikowi Napoleonowi. 
watyści widząc w tém usposo 
naakowćj i wojskowćj, jakieś wspólnietwo re- 
wolucyjne, miarkują swą mej 
prezydentowi. P. Falloux mówi, 5 
JĄĆ ale nie wychwalać władzę, bo jak mówi, 


nie trzeba dodawać wina ludziom pijanym. Mó-|z jen. 
wił także p. Falloux: przyjmijcie tę siłę, która| Napoleon 
wam przychodzi przeciw anarchii, przyjmijciejryżu. List ten Ja 
ako oł- |sicurantissimo. 


A . 


ją jako schronienie ale nie uświ cajcie j i 
tarz. Zresztą stronnictwa monarchiczne, na któ- 


rych przychylność prezydent czatuje, znajdują) Z Petersburga. 
środek do urzeczy= zalecenie, iżby poz 


w prezydencie *atwiejszy 


wistnienia swych nadziej, niźli za czasów Re-, 
e Cassagnac w dzisiejszym. 
artykule daje do zrozumienia, że Ludwik Na-' 
poleon jest tylko, przejściem do monarchii legi-- 


publiki. P. Granier 


tymistycznćj lub orleańskićj. Artykuł ten obok 


tendencyi przybranćj obecnie przez Ja Patrie, 


wiernie, jak się zdaje, tłum2€ZĄCy myśl Ludwika 
Napoleona, zapowiada Że rząd parlamentarny 
we Krancyi się skończył, 7% MOwnica ciała 
rawodawczego nie będzie mogła być barzliwą. 


cyi, tojest iż kandydaci do niego; 


atyą przeciw|joddzie 
e trzeba przy-|czyznie. 


podstawy. 


|przesłuchanie zmęczyło osłabioneg, posłańca i odroczono 


— Dziennik Le Public ogłosił kłamliwy listi dalsze dochodzenie na jutro, A Widząc, że stan zdrowia pier- 


przypisany jen. Cavaignac, w którym tenże ja- 
koby uznawał rząd Bonapartego. Zaprzecz 
temu minister spr. wewn. 

„Paryż 1% grudnia 1851. Panie redaktorze !! 
Rząd zakazując napaści, nie może dozwolić, 
aby ogłaszano mniemane adhezye, doniesione 
lekkomyślnie albo fałszywie. Przekonałem się, 
Że list, który Pan przypisujesz jen. Cavaignac 
i z którego wyjątek w dzienniku ogłosiłeś, nie 
był nigdy przez niego napisany. Rząd niechcąc 
podstępnie niczyjćj podchodzić religii, rozkazuje 
Panu umieścić tę deklaracyą w najbliższym nu- 
merze. Przyjm Pan śe. 

Minister s. w. A. de Morny.* 


— Ksiądz de Prilly biskup Chalonu pad Marną 
ogłosił w dzienniku tego miasta następny list: 

„Chalons 14 grudnia 1851. Panie redaktorze! 
Znajduję dzisiaj w dziennikach list ks. biskupa 
Charires, który radzi swemu duchowieństwu. 
aby wotowało za naszym prezydentem księciem 
Ludwikiem Napoleonem. Wyraził w ten sposób 
myśl wszystkich ludzi uczciwych, wszystkich 
biskupów. Moja myśl od pierwszego dnia była 


wszego nio się nie polepsza, posłano nawet po lekarza. 


y? Przerwa w indagacyach nie była przecież zmarnowaną, a 


śledztwo prowadzone w okolicy wykazało, że posłańcowi 
zabrał pieniądze karozmarz „na Piekle“ — gza pijatykę z li- 
ozną czeredą, a sińce, guzy ! rany były zwykłóm zakończe- 
niem owój przyjacielskiej uczty. 

— Dramat Wrógka jest jednóm z tych dzieł, które wysła- 
chawszy wolałoby się ich niesłyszeć, w których efekt nie 
zdaje się być naturals} konsekwencyą wypadków ale tłem 
sztuki, jój treścią i celem; gdzie wypadki ustawione SĄ, 
wkręcone, wszrubowane tak, aby gie Jak najmocnićj, naj- 
uiespodzianićj uderzyć, przerazić, postraszy$ j wypuścić 
z teatru zmęczonego pod niemiłóm wrażeniem tylu okropno- 
ści, co mu się w ciągu czterech godzin przesunęły, Powie- 
dzieć trudno, co tam przerażających obrazów, ile wstawio- 
nych w sztukę niepokojących epizodów, ile śladów nerwo- 
wój imaginacyi, w którój nie ma naturalnego polotu, za to 
są skoki zadziwiające choć mnićj przyjemne. A pojąć łatwo. 
że jeźli zmęczyła widzów , ile trudzącą musi być dla akto- 
rów, jak mało właściwa dla naszych aktorów. Role takie 
są niewdzięczne, talent artysty łamie się z niemi, ale wy- 
dobyć się z pod krwawćj monotonności nie może, Najmozo|- 
niajszą i najniewdzięczniejszą miała p. Liakowska. W trze- 


znaną w dyecezyi, a jeźlim się wstrzymywał|cim i czwartym akcie było kilka ustępów w grze jéj pra- 


z jéj ogłoszeniem, to dlatego, iż widziano po- 
wszechnie, że gdzieindzićj nie ma zbawienia 
dla Francyi naszćj kochanćj ojczyzny. Z panem 
prezydentem jest Bóg, a ten po:zód wystarcza, 
abyśmy wszyscy byli za nim. yczliwy sługa 


(podp.) + N. J. biskup Chalenu.* 


WŁOCIIY. 

Constitutionnel paryzki odebrał następny list 
z Rzymu d. 10 grudnia. 

„Wiadomości paryzkie z d. 2 grudnia przy- 
były tutaj 7go zrana i sprawiły mocne wra- 
żenie. Ojciec $. dowiedział się o nich z pogodą 
duszy, która nigdy nie opuszcza tego co oddaje 
siebie Opatrzności, wiedząc iż sam Bóg rządzi 
społeczeństwem. Po poładniu miał się udać do 
kościoła śś. Apostołów z powodu uroczystości 
Niepokalanego Poczęcia; był tam, i przez Corso 
wracał zmierzchem , liczny tłum czekał go w ko~ 
ściele i na placu, widząc że nic niemogło za- 
kłócić pokoju, który panuje w jego sercu i który 
się objawia na tćj pięknćj i jasnćj  fizyonomii. 
Nie można powiedzieć iżby armia spodziewała 
się tego eo zrobił książę Ludwik Napoleon. Jen. 
Gemeau zwołał u siebie rozmaitych naczelni- 
ków korpusu i ugodzono się, Że armia pełnić 
będzie dalćj piękną swoją missyą tojest z je- 
dnój strony utrzymywać porządek, 2 drugićj 
opiekować się dostojną osobą duchowego na- 
czelnika niezmiernćj większości Francuzów. Co 
się tycze Francuzów, którzy w owćj chwili mie- 


odznacza we wszystkich|szkali w Rzymie, korespondent nasz zapewnia, 
więc że mają|że większość po chwili zdziwienia okazywała 
środek propa-|się bardzo zadowolnioną. Wszyscy byli wido- 
merynarki a pojcznie zmęczeni zgromadzeniem, którego i wszyst- 
orlach całe załogi wotowały prze- kie partye i wszyscy członkowie konspirując 

Starzy konser-|na swą korzyść, zaniedbywali interessa kraju. 
bienia młodzieży|Jutro © godz. Sćj wiele korpusów armii obser- 


wacyjnćj objawi swoje życzenie. Armia ta nie 
ieli swćj sprawy od towarzyszy broni w oj- 


M Ambassador francuzki p. de Rayneval razem 
Gćmeau oddali Papieżowi list od Ludwika 
à o wypadkach świeżo zaszłych w Pa- 

ak mówi korespondent jest ras- 


ROSYA, 


wolenia ną otwieranie czy to 
publicznych czy prywatnych dobroczynnych za- 
kładów, nie wprzód były dawane, aż będzie 
zapewniony fundusz dostateczny na ich utrzy- 
manie, nie spuszczając się przy urządzeniu po- 
dobnych zakładów na loterye ! Inne przypądko- 
we i niepewne dochody, a także iżby zakłady 
nie rozszerzały obrębu swoich Czynności, do- 
póki nie będą miały odpowiednich ku temu środ- 
ków. 


W Orle ma być otworzony Aleksandzyjski in- 3 
otwierdzają się dawne szczegóły © Konstytu- stytut panien szlachetnego rodu, na który szla- |» 
mianowani chta gubernii Orłowskićj uchwaliła złożyć ka-|23) 


wdziwie pięknych, ale najmocnićj uderzyła scena, kiedy na 
widok córki powątpiewającćj o jéj niewinności z wyrazem 
strasznój rozpaczy krzyknęła: Czy matka może zabić dzie- 
się swoje? W tym samym akcie p. Grochowska, kiedy uj- 
rzawszy, że nie ma dla niój ucieczki, rzuca się na kolana i 
chce się modlić, ale ogrom nieszczęścia pomięszał jéj wszy- 


stkie uczucia w sercu i wszystkie myśli w głowie, kiedy|kkurs wiedeński 


rola jéj była naturalna a pozostawiała szerokie pole ar- 
tystce, tam p. Grochowska podniosła ją wysokc. Było i 
w czwartym kilka pięknych scen obojga pp. Linkowskich, 
od których dobrze odbijała gra p. Kalicińskiego , ale dwie 
wspomniooe sceny aktu piątego jak stanowiły główną ozdobę 
dzisiejszego wieczoru, tak podobno i wartość sztuki stanowią. 

— Qzytamy w Dsienniku Warszawskim: Ludzie XIXgo 
wieku lubią górne strefy, i dla tego przywyśli i lubią wzno- 
sié się vad ziemię. To też balony, które kilkanaście lat te- 
mu rzadkiem były zaledwie zjawiskiem, w naszych czasach 
coraz częścićj nadpowietrzne przerzynają szlaki. Jestto ro- 
dzaj szlachetnój wędrówki, bo gdzie tylko niebezpieczeństwo, 
gdzie widoczne dowody odwagi, tam i zasługa, tam i za- 
szozyt, szczególnićj dla tych, którzy nie oddani z powołania 
temu rzemiosła, dla przyjemności nowych wrażeń, probują 
podróży balonowój. Nie bardzo dawno, bo kilka miesięcy te- 
mu, Polak pan Włodzimierz Cielecki, korzystając z wznie- 
sienia się balonem pana Godard, fraocuzkiego aeronauty, pu- 


Ścił się z nim w podróż. Punkt wyjazdu był Hippodrom pa- 


ryski; podróż odbyła się z najpomyślniejszym skutkiem, 
przy licznych bardzo poklaskach i życzeniach, zgromadzo- 
nych tam ciekawych tłumów. 

— W muzeum Wersalskim postawiony będzie w Galeryi 
marszałków posąg z marmuru białego marszałka Soulta, 

— Pavna Rachel wróciła już zawojćj podróży wtystycz- 
nój do Paryża, i występowała temi dniami w Theatre fran- 
çais w dramacie „Adrienne Lecouvreur.“ 

— Przed półtora roku obiegała wszystkie dzienniki wie- 


deńskie wiadomość, jakoby na kucharkę pewnego wieden-|"oZprawy literackie i obyczajowe , powieści, 
skiego księgarza spadła w Londynie ogromna sukoesya, 6 poezye, E 
milionów dukatów, Późwićj pisały dzienniki, żo schoda niejrozbiory dzieł nowych 


jest tak znaczna, a teraz donoszą, że takowa nigdy nicist- 
niala — tymczasem nieszczęśliwa kucharka żyje w najdotkli- 
wszój biedzie, w małój stancyjce na przedmieściu Wieden 


wstydząo się do dawnego wrócić rzemiosła, dziwną jest 0-|aika Literackiego« 
koliczność, że niektóre osoby wyższego stanu utrzymywały lińskich, osobiście 1 


OES OITO NOLES OEN NOTY: TD BOR KIA TACA WIPO. AE WDT TOBA SOO ECT AI YE RITA COC SEA TY ZRK: TWA ERENER RZECZKA 


Wyjechali: Kliński Aleksander z żoną, Bajer Justyna, 
Hennig Teofila, Dadrewicz Karolina do Warszawy. Jakubow- 
ski Franciszek, Czejka Macićj z żoną, Zielonacki Józefat, 
Dietl Józef do Wiednia. Klug Magdalena do Tarnowiec. Go- 
gola v. Lesthal kapitan do Tryestu. Janiesary Michał rot- 
mistrz do Pesztu, Szembek Józef z żoną do Drezna. Skiel- 
ska Malwina do Kipel. Erbach Hugo hrabia, Coronini Rudolf 
hrabia do Firstenau. Siemiński Wioceaty. Siemiński Jan, 
Leitner Florentyna, Kempiński Joachim do Polski, Wolff Ka- 
rol do Prus. Brześciański Roman do Soran. Czaderski Ed- 
ward, Bugielski Maksymilian, Nowicki Aloizy do Tarnowa, 
Warmski Aleksander do Meszna. Drohojowski Tytus do Czor- 
em do Lwowa, Lipiński Gu- 
staw de Pilzna. Bieniaszewski Wiktor do Rzeszowa. Wyko- 
wski Józef do Brzeska. 


eaa a a WTEDY PDA aid aaa Sa a aaa UD 
Wiadomosci handlowe i przemysiowe. 


„Gdańsk 19 grudnia. Targi zbożowe angielskie w upły- 
nionym tygodniu były bea życia i ruchu. — Piękne krajowe 
ziarno po dawniejszych odchodziło cenach; ale dowóz ogól- 
ny zpowodu słotnój pory był wtak złój kondycyi, że mły- 
narze bez zniżeniu w tranzakcye nie chcieli wchodzić, Psze- 
nica zagraniczna przy miernym odbycie, żadnćj co do war- 
tości nie uległa zmianie. 

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu : 


pszen. jęczm. owsa bobu i siemienia maki 

groch lnian.irzcp. cetn, 
skrajukw. 6313 8630 13,689 2113 6 21,958 
4ŁAgr. y 330 2620 9,559 730 9,542 11,004 


Odrętwienie targu londyńskiego odbiło się na wszystkich 
prowincyonalnych szkockich i irlandzkich placach.— Wszę- 
dzie mnićj ochoty do kupna i niejaka dążność ku zniżeniu 
okazywała się. 

W Holandyi, Belgii, Hamburgu.i innych portowych mia- 
stach nie było ożywienia, a nawet nad Renem ofiarowano 
pszenicę cokolwiek taniej. 

We Krancyi tylko ceny trzymały się mocno i ostatnie po- 
drożenie w oałości zostało. 

Cały obrót in'eresów na gdańskićj giełdzie ograriczył sie 
w biega tygodnia do 50 łasztów pszenicy z wody, 24 łasz. 
se spichrza i 16 ł. żyta. si 

Ceny pszenicy notowano od 360 do 405 guld, łaszt (27 
złp. 2 gr. do 30 zł. 15 gr. korzec warszawski) żyto red 312 
do 335 guld. (23 zł. 15 do 25 zł. 6 gr. korzeo warszawski) 
inne gatunki zboża przez regestra giefdow nie przechadzły. 

Lista toruńska nie nadeszła i nie wiemy czyli cokolwiek 
ze zboża polskiego weszło do Prus. 

Kursa zamian. Londyn 3 mies. 203 /,. 
Hamburg 45. Warszawa 8 dni 95'/, do 96. 

Makowski. Kendzior & C. 


a 4 a » a 

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Furzatelcyraficune z dnia 22go grudnia Seis- 

liki 5-proo. 945, —- Wataliki 4'/,-pronent. 84/,. — Motaliki 

1--proo. 73'/,.,— 3-proc. z 1839 r. 297'/,,— 2/,-groa. 55Y,. 
l-proc.19'/,,— Metaliki zoiązn. s 1339 r, za-260, 280 .— 

Augsborg 121/,,— Londyn 72 3 kr.— Pxapyś 143'/,,— 

Akcye Bankowe 1247. Akoye kolei dol póTn.Ferdia, 1510. 

Pożyczka z r. 1851 lit. A. 915,.— B, 102. 

Kurs krakowski z dnia 23 grudnia, Bankvoty 88,— Pru- 
eki kurant 1055, — imperyaty ros. 34 gr. 18. Ruble sre- 
brae 100 — Dukaty 20 złp. gr. 6— Listy zastawne Król. 
Pols. bezkupon, 99'/,,— Listy zeat. galic, żądają 85. — 
dają 84'/,.— Cwane. stare (05%, nowe 106'/. 

Kurs fiwowski zd. 20. grudnia. Dukat holen. 5 złr. 46 kr. 
— Dukat cca. 5 złr. 51 kr.. — Półimperyał rosyjskie 


10 złr. 9 kr. Rubel roayjski 1 P =" iar 
pruski 1 złr. 52. kr. — ay dka) RZ T = 


28 kr.— Galic, listy zastawne za 100 złr. 80 złr. — kr. 
z dnia 20go grudnia. —  Metaliki 84. — 


Amsterdam 102, 


Nowa pożyczka 83'/,.— Akcye Banku wiedens. 1242. — 


Akoye Kolei żelazn. 155. — Agio od złota 29!/,, od sre- 
bra 23, 


KE 
Żebrowski Jan przybył z Warszawy. 
y [520] 


[516] Ze strony urzędu leśnictwa 


3 
Państwa Radłów - 

w cyrkale Bocheńskim, wiadomo się czyni, że każdego cza- 
su bażanty w dzikiem stanie hodowane, sztuka po 2 złreń. 
m.k., są do sprzedania, 


tas 0d igo stycznia 1852 r. wychodzić 
będzie we Lwowie, raz na tydzień 

co sobota, w 1 arkuszu, w formacie wielkićj 
„ćwiartki : 


DZIENNIK LITERACKI 


zawierający ; z 


opisy okolic, pomników i zwyczajów; 


vych, doniesienia otbliogra- 
ficzne , nowosci literackie i artystyczne. 

Nakładem ojciecha Manieckiego, dzierżawcy dru- 

karni ca ią Narodowego Ossolińskich. — Redaktor Karol 

MOCHA. — Pręnumerować można w „Kantorze Dzien- 

w drukarni Zakłada Narodowego Osso- 

ub pocztą pod adresem Kantoru, z dopi- 


przez dłuższy czas owę kucharkę w jéj złudzenia , chociaż|59" n'rzedpłata na Dziennik Literacki.“ — Prenumeratr 


wiedziały już, że spuścizna była czczym wymysłem. 


w O EEE ED EZ OO 


Z A półrocznie 4 


„| Przyjechali do Krakowa od dnia Zigo do 22 grodnie :|flgp= N 
N. Cesarz rozkazał ponowić bee isai Tettmajer Adolf z Galicji. 


w miejscu; 


Słr. 05 rocznie 8 złr., półrocznie 4 złr., kwartalnie 2 


przesyłką pocztową w kraju: rocznie 9 złreńs 
złr. 30 kr., kwartalnie 2 złr, 15 kr, 
er 1 Dziennika już wyszedł i jest do czytania w? 


Aigner Józef zo |Wszystkich kai garniach krajowych, jako też w Kantorz0 


Lwowa. Rozborski Józef z Wiednia, Żebrowski Jan 2 War- |Dzjennika. — Fa można go także nabyć £ osobna po cenić 
szawy. 12 kr, sr. [518—2-3] 
APPIE WY LATEK TRENY NOCH PNA 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Jaran nanom, PRĘŻNOŚĆ | KIERUNEK 
m z w miorra pa~ | TOP, CIEPLA) „ary wodnój | o wiątą BTAN BJAWISKA ZMIANA TEMPE." 
Ę a ryaskiój apro- woding x powiotrzu 2 ow 
a|$| wadzony do | pocamara: A i ATMOSFERY.)  NAPOWIETRZNK ciąga 
0° Rosnmsra. | á - iN | natężenie. od do 
B| 7”, 339 E | P” 14 |wschod. słaby pogoda przerwami mgła 
10 ss; Ba Mali Aga 003 08; inig k = 4" 7 |—-10*0 
e|„ 1/3783] — 7] 4 [i lostbą Hoga was 4 
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